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•iNHiK BIAŁOSTu 
eda*ccja i Administracja: Białystok, Rynek KośduszkJ kr. I telefon itr. 6a * m m :wm¥. 

Pan Witos ryje 
a nieudolni ministrowie 

n Imowoll mu w iem pomagają 
N *" WARSZAWA, 

•Wynik czwartko" -ego <;|o:>o- ile ; 
wania, wywolar.cgi ^oświadczę strńw. ' ^ laudjencja, podczas której poseł król zaszczycił posła Sobańskie 
niem p. premjera-prabskieco.' Przyznać należy, że gdy p. Rzeczypospolitej- Władysław go dfiitszą rozmową. Po au-
postawił Sejm fobec trktu \Vitos operuje takiemi nazwl-,,Sobański w towarzystwie**-[djenojl .królewskiej królowa 

kretarzaJegacyjaego ieliilaMI |Wlkt6tJa Eugenia przyjęła po-

Poseł polsKi rra dworze 
MADRYT. .2. 11. W dnia go złafył listy uwierzytelnia-

M K M A W A , 3 xi. wczorajszjmrjotlbyłk, "sic tu -w ią&itfóJowi Alfonsowi, 
poszczególnych mmi-; pałacu królewskim"'ur^zy*^'-Po-:zakończeniu ceremonii 

irktu 
wielkiej doniosłości Większość skaml, jak 
rdzennie ̂ pdlsjca, kOra utrzyma! Huebner, Wyganowskl, 
ła rząd obecny, )yla zjawi-,nie mówiąc już o p. Darow-
skiem czysto /") jSkim, przeciwko któremu ostro 

•OTzypadkoi 'era, • ' wypowiedziały się kluby ro-
' To też p*ywó< cy poszczę- bettiicze — to znajduje duży 

polnych stronnict\ sejmowych posłuch nawet wśród tych po 
podjęli analizę teg zjawiska, a 
, wlasrcza « 

Wito! \ 
: ."itycli|hiast akcję, 

li-sfów, których o zaufanie do 
Witosa trudno-posądzić. 

I dlatego w sferach sejmo
wych, życzliwie usposobionych 

>. maj.a. i n wieniu jego dla. pracji p. premjera Grabskie 
. wpływo-,-. J goJwciąż znajduje się na ustach 

P. Witos ani r.j chwflę nie | pytanie: 
rozstał się z myśli, że on tylko! — Kiedy *p. Huebner i Wy-
jest powołany do ^szczęśliwie-. ganowski opuszczą fotele. 
nia Polski, a wła ciwie swego 1 Dodać należy, że „Kurjęr" 
najhJUśzegp otoca snia. | Czerwony . oddawna ' wskaży-, 

P 3 # U Q Ś sprytr e wyzyskuje wał na konieczność pozbycia; 
; niezfliłwtileiiie ki ibów już nie się tych nieudolnych minl̂  

t»to-»*-głbłnetu p Grabskiego, i strów. 

Demiwłizsch pieniędzy 
papierowych 

Na front codj oneep użytku Ida. twarde manety 
W dniu dzisieli zym Central- złotowe 1ub też na bilety Ban-

w KasąPaństwc *». kasy skar i ku Polskiego (pd5 zŁ.wzwyt). 
' bcwe 1 Bank Pd sxf rbzpoczę- Wymiana dokonywana bę-

ły wymianę bile ów zdawko-1 dzie do dnia 31 stycznia 1925 
wych wartości p >niżej jednego I roku. 

\zfotego, i y. y 5, 0, 20 i-50-gro- Przy wymianie" bilety zdaw-
szd-wek I fkowe należy posortować i »ł-

na moKty I łożyć w wiązki jednej warto-
zdawkowe, bilet; • jedno i dwu- ści. 

sla. j>: 

Naradą wo^worfów 
Wczoraj przybył do WHa*1 rządu Raczkiewiczero 

gen. Jannszajtis, wojewoda DO- spraw, dotyczących 
wogródzki, z p. wicewojewoda.! województw, 
celem omówienia z dełegatear 

szeregu 
obydwu 

ZtyKftfajit tratj» tlę, . 
bandzie f*łsźer*M^szportów> 

zaffintcznych 
Zapłat** MO dot*f«w, *le zameldował' 

, • tranzakcjl- aolłclt. 
• , i WARSZAWA. 3* XI 

wart nawet tak „drobnej su-
my^Jak 300 dolarów. 
' -Kaliński cfiętńte przyznał ra
cję swemu klijentowi i, być 
może, sprawa skończyłaby się 
potok*wnie, gdyby nie to, te 
JutjOłłść honorarium powędro
wała Ąo lucłz-i-. 

Lłjjbfcwkte nie chciał wzląc 
weksli i zameldował o wszyst-
kiem policji. 

Rozpoczęte poSiZUkiwania 

Gnegtfaj zigłosił się do połleji 
politycznej njejakj, Józef Lato
wicz z Wołkowyska 1 opowie
dział co następuje: 

Przybył db Warszawy, »Sy 
się starać o paszport i wiat aa 
wjazd do Ameryki. Chodził>-po 
wszystkich ujzedach. próbo
wał wszelkich sposobów i pro
tekcji — wszystkie starania nie 
odniosły staniku:' 

Dlatego też z radością przy-

G^nepł; niemiecki złodziejem 
wojennym 

? 04ktada |zBty I na pl*( tał wfldcwa mwrtar 

PARYŻ. 3. 11. — Dzienniki 
donoszą z Fortach (Lotaryn-
gja), li-aresztowantj tam gene
rała niemieckiego von Nathu-

arasztanta 
sena, skazanego na 5 lat wle
zienia za kradzież, różnych 
przedmiotów w czasie wokijt^ 

Nowy sensacyjny wynalazek 
niemiecki 

'Czy rie jest on tylko zwykłym 
bluffem niemieckim? 

ścią, wyzyskuje siłę wiatru w 

jął propozycję 
U ń s k i e g o . ^ f a t f l f t ^ r s ^ a ^ W ,;' V-
leimiej ęiijftwMteJ^ & ]; •?.l-* .1<(8dWzleT 

wszystko pójdzie jak BO ma
śle". 

Istotnie w dwa dni po ' 
mantu tej soory, KalińMi 
niósł LabowłowM -
zaopatrzony w aott 

T* i ref " ^ 
zbudził wf 
rżenie. , v-. . 

Przyjrzawsey sie 
wl oświadcCTł. odjj"" 
te paszport TeSt 

eęs Ka- Kalińskiego uwieńczone zosta-

• & ratfi 

anym wyal-

'Odszukano go w domu Nr. 53 
przy uł- Freta, gdzie mieszka 

laśclcietiti kamienjcy Ma-
alicłriaj. 

łistoi niSfcjtó Natan RabSa-, 

,sBuklwanłi p«fct»mych 
actortków bandy trwają. 
A • " '•:'••'• • • ' . . . . i . . - : • 

Samat 
• -wali . 

1 tcuKrawrt) 
Sam pan poseł Cliła;! 
Samobójstwo klijenta 

Cukrownictwa w; Toruniu Tru-
skolaskfegb, który nie MO 
się w czas wypiaiać - z 

le cWctownłctwa 

iit t trustu 
wS|ii priybył na ratunak 

p^j^Tilerlawła^ coirownl-

BERL1N 2. 1 . Wolff donosi: 
Na rnorzn Ba tyckim -dokona- sposób, pozwalający zmniej- kownych-soeltHfccisrfliitó 

no prób statkie n. zbudoWanym szyć koszty podróży o 30 dó k S e r T a k c y l S w r t L ^ 
przez inź. Flet iera w feakła- 50 procent. , Kretrytem Mcywwyia w -
dach Kruppa w Kilonjl. V < Przycotowawcze prace nau-

Statek tern, aóńatrzony w kowe dokonane zostały w la-
kręcące się fc s: ybkośćią 100 o- boratorjum aerodynamicznym 
brotów na mim tę maszty me- w Ciettyndze. 
talowe, porasz: ne elektryczno-1 
1 Targ o skórą na niedźwiedziu 

,Car" Cyryl ma kottKurtntke. 
. ^ R ^ 2 2- 1 • B- whlki ksią-. Obwołaniu się carem Rosji, pł-
zę cyrjflI wyst isowal do b. ca- smo, w którem podtrzymuje, dzieje, 
rowej-wdowy Marii, w sipra-! swoją kandydaturę na tron ro- ;boi 
wie jej protest przeciwko iego syjski. ... | 

nT cłw» potektefo. -*«. 
:i/- tijSł 'cttkrewnlczy.Ą 

rjtncz«sem" wystąpiło 
zliluitu 8 cukrowni: Goatewi-

^ l l i o c i , Bińetówy,, 
iwanie dyr. Oł-atop-aBei* w Ba^iUB*tfli,CI0dor6w 

wieszęnje w^cz^tioScIach^ed^ ih^^^^ol^tKLl^f i 
rancji 

Największy h^h^t»ne — 
nieznany żołnierzu, przyim 

hułd od wodzów narodu 
Pod tern hasłem czczono święto 

urnowych w Paryżu 
PARYŻ 2. 11. W dniu dzisteji dent republiki, preze* rady ml-

szym złożono wiele wieńców nistrów i generał Mac Ready. 
na grobie nieznanego żołnierza, i w imieniu armji angSelsklei. 
Wieńce złożyli m. in.: prezy-i 

W wafice o równouprawnienie 
kobieta znajdzie zawsze 

poparcie demokratyczne) Polski 
BELGRAD, 2. U. Na cześć go, dziennikarze, 'wielu człort-

delegatów kongresu kobiet Ma- ków kolonjl polskiej 1 przyjaciół 
łej Ententy poseł polski Okec-Polskj. Polski. oddział wysta-
ki wydał w poselstwie przyję-wy wyrobów kobiecych jest 
de, na którem obecni byli mini- bardzo pięknie urządzony I 
!strowie jugosłowiańscy, p^zed-zwraca powszechną uwagę, 
stawiciele ciała dyplomatyczne (AW). 

Podszewka bolszewicka pad na piecach 
Uciaczka Radłcza zaorank* 

: PRAGA. 3. 11. Czeskie Biuro 'kamei, sympatyk czerwonej 
Prasowe komflrrtkuje: Wedłmr Moskwy, Radlcz ,po wygtosze-
dpniesień z Zagrzebia, przy- niu mowy przeciwko koronie, 
wodca chorwackiej partjl rady- uciekł, zagranicę. » 

t Nowy środek przeciw gfufHcy 
Sit M«*y<lnych d«iwr<adcz«A W (iopalnfta<U« . 

dah sie nowenm systemowi itoi-
ratil poczuło znaczne'połep-^ 
szeriie.' Nąwtęt w wypadkach ' 
bardzo zaawansowanej •hord-
°y o^łtTWW snacant M N M M 
in%Cft^lp--"-' <•- '-w-'.-• 

»! 

KOPCNHAOA: 3.:,il, ProtWe 
zjastrzykl nowego' prze^ciw-
gruźlfcszego środka „Sanftchrj-, 

n", wynalęŁjoaego przez prof 
«r» H, ^Moeelgarda. dały bar 
OjfertWńlełeeulalaty. >nęu. 
3f» pacjentów, którzy p o * 

^ 1 

Kto zostanie prezydentem 
StanOw Zjednoczonych? 

ł«OWY JORK. 111. Wszyst-fptóiego 
kie oznaki każą ockeklwać *a-Jprzy 

Osolidge^ 
na prezydenta. 

• . ^ . « i t . , . 

nego"z'dyrektoroi»"^-'* glów,-'A>łr» Prezes Rady JSac«lnej. 
1 ny poseł polski we Fr 

•tegłyiowi 
LeopoWa BaczewskJego 

"LWÓW 2. 11. - Zmarł 
tu nagle na udar serca w 65 ró* 
ku życia Leopold Baczewski, 
prezes lwowskiej izby, hartdJo-

'w»-pr«emysłowej i właściciel 
znanej "fabrytó wódek. Posrzełj 
odbędzie się we wtorek. * . f 

GIEŁDA 
Cylry w n»wi»»»ch ommczah ostatnie..ó(He#»hi«,;piąUnm». 

niejsze skandale nie pozostaną. obecny 
bez skutków, • • f . 
, Powstała tnianowicie^Aśr^z 

'• „klórala w reiztaW" -'. 
przybierająca rozmiary powai-
rie i rokująca jaknajlepsze^ ĵ»-

bo godząca w syni-

p. Chłapowski, Ptzybył do kra-

_L. 

ju. n?lnip, i e w czasie "wizyty .Miljónówka (0.70)i a70 
minllt^a. SikAr5kie|;o potwlńtón- 8 proc. Poż. Złota-(&10), 6.00. 
by przebywać na swym* '* '•" 

,, sUMwIsku w Paryża. 
•P..QttapłMrt sJtydzlcfl cały 

spędził w Poznaniu na obmy-
4!aiiM środkAw dla ratowania 

W yn.ki wyborów w Anglji 
258 

• fi-:) 

<rvstut którego rozpadnfc"d!e"Słę 
"toKórsiec znęcania sie' 'baro-
i;óvy.,rukrownlczych nad pań-
stM"ćm i mlUono '̂emi rzeszami 
pradującysh. -, .' ' 

I^^elfr l'*rlT Lil>«rali Nitinictni 
rr. Parfja liberalna, klftrei vm*t*óti tyczw rotpori«4i«)» «^ee»ie t ł j o J 
] ' ' .nr ;• IM- 7o t̂al na»ii wybrany, mandatami, w tan konmniłci jeonyin 
łi.-n-,.!/! do nowej Izby i"d kr.mend» Vo*.rl*u «»fU«>enie wyniliM w>-bo-
*n<jr l.l-,y.l r,..w*«a » fklailzip 4« rów w Anglii,, uwydatnia "''fJJ*1 °" 
c.->*. tracąc w.ftn »po«4b a: 11* micilc! grom iwyr.i»łtwa łoBf«rwaty»t»w. 
TiiM Partja Pracy posiarać będzie o- atraiem k*j«k4 
ł« iu« t>lko 152 rniejne. etyli 

:DóIar> St.̂ Zjedn. 5.18 f pół 
Papiery tokacykte. 

6.10 
6 proc. Bony.ZłotegtO^), 0.94, 
.0.95 
6 proc. Poż..Dolar. (3.40), 3.4K 

3.40, 3.4Ź 
10 proc. poi kolej. (9.00), 9.09< 

8,80f 9.00 
4 i pół proc. L.->Ł- Zi:mskie rb. 

przedw. (22J5). 22.25. 23.00. 
22. V0 

8 proc. L. Z. Ziemskie dolar. 
(4.50). 4.50 

4 proc. L.-Z- -Ziemskie przedw. 
(18.50); re.25. 18.40, 1&30 

4.1 pół proc, Warsz. przedw. 
(13.50), 14.50, 13J0 

5 proc. L, Z. m. Warszawy rb, 
(1(5.50). 16.50 

6 prac. ofaUg. Warsz., 1915-16 
(7.00). , 

Akcie. 
D. Dyskontowy 5.00, 5.15 
B. Handlowy 625, 6.85 

iaHatLYitb DnSO«4 moi«i njt dnŁad. PołoMall gni0V >wH 

boU«wixuj»c*i Partii 
40 Pracy i" g»rnjaiW*łi«ll Ubmi&w. 

. i 

l ^ ^ n i e 
pr:zy,1enta 
re^obl!^ 

PEKIN 2. 11. Prezydent B. Han l̂. w PozmUrtu 2.00 
Chin Tsao-Kun oatatecznle M- B . Zachodni (IJS5). 1.85 
stąpił. . B. Zjedn. Ziem Polski (1^0). 

Połączenia komunikacyjne' ze U80 
Wschodem, zostały ztmtne. B. Zw. Sp. Zar. (6.50), 650 
Pociąg międzynarodowy, da- B; Zw. Ziem. 0^5 
iący.do Ticii-Tsjnu, Jpitzybyl Cerata 0.38, 0.40 
do Jang-Tsun. gdzie zost»l za- Grodzisk 0,40 
trzymany na skutek bitwy, rozyOfewskl (0,28), 025 
grywającej sie w tej okduaHnHleśs W50 

^^^iktrutznośc (1.98).'2J» 

# • • / # 

WA-R3ZAWA, 3. )iL , ': 
,Slłą i fymęttm, 0.45, M9 ' 
Chodorojr "ŚĄ '5i'40 -• ^ 
Czersk 0.70. •:•• >. 
Częstocice (2.15) 245, 230. . 
Gosławice (2-50), 2,50, 3.40. -
Warsz. Tpw. Cukru. (t.lBU,-r 
. 4.1*. 4.05. 4.08. 
Pirley 8 eni. 0^8. 
Węgiel (325), 3.2Q. 345 1, 2), 

3.20,3.25,320 3.4). 
Polska Nafta 0.40. 
Nobel (f«5),-1:65, l.TW. •> 
Gostyński 270.00. 
Cegielski (0J65V 0-61-
Lllppp (0.71), 0.69, 0 « , 0.72. "• 
Modraejow (Sifi). 4.9Ł 
NorH&i (0.95).' a9K ltf>. 
Orthwein 0JD. ' 
Ostrc%teck|B (1,2(0, ł.t5;;T.4ii, 

Parowozy 0^Ł 
RwWti (1.43). ).40, 126. : 
Starachowice (2.57), 2^4, ^5Q, 

2.51 
Unj|'5.50. . 
Uraus (2.15), 2.05, 2.10. 
Zieleniewski 10.10-
Zawiercie (24.00), 24.00, 23.75. 
Żyrardów C ek. 17.15). 17 M, 

t&25 
Borkowski (1.00), 1.07, 1J». 
Sirndytott 8.20. 2.10. 
Ifeberbusch (5.10), 540, $.1*. 

sia 
Spirytus (2.46), 2.40, 235, 2M-
Zegkłga 020, 0*23, 0^2. 
Ćmielów 0J3. 
Majewski 1140. 

file:///Vitos
file:///zfotego


Wtorek 4 listopada 1924 r. 

t W Jedności silą 
Jfcdna Rzeczpospolita I Jedna 

centralna organizacja być winna 
WARSZAWAT?. XI, 

(lc). WuJoraJ w sali T-wa Hi 
-centralnym sztandarem. Dor 
tychczas bowiem istnieją na 
terenie Rzplltej trzy centralne 
onranizacje'; Związek pracow
niczych orjnwisaeyj zawodo
wych. Zrzeszenie polskich pra
cowniczych zwiąrków zawo
dowych i Rada trencralna kla-

zdu Vacowników u- sowyoh związków pracowni
czych na flómytn Śląsku. 

Popołud liowe ob. ;i.iv po wy
słuchaniu referatu p Now.ikjw 

gjeniczńes D na ul. Karowej od-
.hył się Zj; zd Związku pracow
niczych ireanizacyj zawodo
wych ! 

Zjazd t« i byl dalszym cią
giem onci dajszeco otróino-kra 
jowego zj 

i myslowyc i, tylko znacznie o-
Ndeń spoki iniejszy. Onegda.rszy 
J>owiem i azd, zwołany przez , 
Związek iracowjiiczych onja-

Skreślić „lekarz", zostawić 
tylko „dentysta" 

Niech triumfuje „domowe 
wykształcenie!" 

WARSZAWA, 8. XI. I uprawnia do ubiegania się olsto 
Od jednego z lekarzy-denty-1 pień doktora nauk dentystycz-

stów otrzymaliśmy kilka uwag nych. Są to zatem stopnie nau-
o projekcie ustawy dla słuiby kowe, nadane przez senat aka-
sanltamej dentystycznej, złoto demickl 

Znamienna próba 
W związku t odbywajucym si« dzi, ,!) ł l a I j e m „ ,U C I T Pt< , l , tw» mkoł uryiwrf.ił.-.ii. podaiei v oti zymauy t n « naucrrelelitwa 

•odny może uwagi Zja/.J.i. 

sklego 7t Lwowa no-swh.-co-io i ft,-^ 

ny już Radzie ministrów przez 
cren. dyrekcję służby zdrowia. 

Projekt znosi tytuł „lekarz-
dentysta", a zostawia tyiko ty
tuł „dentysta". 

Autor projektu zapomniał wi
docznie o tymczasowym sta-

i 

państwowego instytutu 
ogłoszonym rtzacyi Jawodowych i Zrze--dyskusji nad ubezpieczeniami dentystycznego, 

szenie po iklch pracowniczych emerytalneml pracowników u-, w „Monitorze1, z dnia 31. 1 1922 
związkóv zawodowych był tak myślowych. W konkluzji u - j N r 35 wydanym przez mini 
hałaśliwy I prawie wyłącznie chwalono rezolucje, domagają- steTima 0$wlaty, według które 
poświęcoly sporom obu tych jcą się, aby emerytury pracow-1 ff0 warunki przyjęcia i plan stu 
centrali^wiązków pracowni- inicze oprzeć o f ̂ '?d P ^ W - j djów są te same, co na wydzia 
czycli, naprawdę niewiele 
zdołano i rzez cały dzień żdzla 

nv we Lwowie, któryby zabez
pieczał je wszystkim pracow
nikom umysłowym na terenie 
całej Rzplltej. Crzedi słudniowe , * ~ . i - , ,,.„,,:, .v«.i"i.<-,. 

* *• jazdu. poświęco-R Diiś w sprawie tej, uchwała 
obrady 

•wizora*jńfcgo zjazdu. p( 
ne były s wawie skonsolidowa-, wysłana będzie od Zjazdu dęte 
nta wsz rstktcb organlzaey) gacja do mlnisterjum pracy i o* 
praoownkpych pod jednym'piekl społecznej. 

i Co I kiedy wyrofnta 
ia gruzach 6. M- Z-a 
ytywany o ta rząd, ni* Śpieszy słą 

x odpowiedzi*, która polega na., asygnowanlu 
kredytu 

W kRSZAWA, J. XI. 
W ty< ri dniach odbyło 

się pośle lżenie przedstawi
cieli wsz: stkieh ogólno - kra
jowych i ylązków spółdziel
czych: ro lotniczych, wszyst
kich kleru ików, wojskowych, 
urzednlczi eh e(c oraz Tow. 
Aprowizac I miast I Wydziału 

. zaopatryw inia. 
Omawia 10 pismo min. spraw 

wewnętrz łych w sprawie li
kwidacji ( łownego Urtedn Zy 
wnościow igo i powołania no
wej mst tucfl tego radują, 
przy wi tótudziale samorzą
dów i wi jóJdzielnl. Stanowi
sko wladi państwowych w tej 
sprawie i jotkało sic z jedno-

> -myliną k Trtyką praedewszyst 
kiem dlat #0, ii rząd dotąd nie 

'•edeklaro* al swego stosunku 
\do nowej instytucji. 

Tymczi sam na założenie no 
wej instj :ucji potrzeba będzie 
od 3 dd 5 mlljonow złotych, 
któremi miasta i spółdzielnie 
nie dyspinują, albowiem same 

rrofanarja grobu gwoM zabraała pokaziw 
naukowych 

rostkL 
Sąd 

le lekarskim. Par. 10 tegoż sta
tutu przyznaje absolwentom 
stopień „lekarzs-dentysty" i 

Następnie projekt tworzy no
wy zawód technlka-dentysty. 
Przyszły teJuiik-deutysta za
czyna od pomocy u lekarza,,a 
po 5-ciu latach takiej ,,prakty
ki" ma prawo otworzyć gabi
net dentystyczny i wykony
wać takie zabiegi chirurgiczne, 
jak np. piłowanie zębów i t. p. 
Praw takich nie mieli technicy 
w żadnem państwie zabor-
czem. 

Sądząc z tych słusznych u-
wag, moina przypuszczać, że 
projekt spotka się t wieloma 
sprzeciwami. 

WARSZAWA. 3. Xl. 
W dniu trzecim listopada zbie

ra się o godz. 10-ej rano Zjazd 
nauczycielstwa z całej Pol
ski —/bicra się, by radzić o ży 
wotmej kwcstji zabezpieczenia 
emerytur-

Wyczerpująca nad wyraz 
praca polskiego nauczyciel
stwa, nauczycielstwa, na któ
rego barkach spoczywa cala 
duchowa przyszłość polskiego 

«*s amki.l asiualny. 
ubezpieczonych - da to w wy-
ność pojedynczych ubezpieczo
nych - wystarczy nieco wyż
szej, ponad przeciętną, n a te-
orji prawdopobieństwa oparta, 
śmiertelność, by, przy braku 
rezerw, nastąpiło żądanie do
płat niepomiernie wysokich, lub 
bankructwo. Do tflgo dochodzi 
trudność znalezienia odpowied 
nich kierowników, jednym sło
wem, ryzyko tak' wielkie iż 

Kański i 

cierpła na brak kapitałów obro
towych. Przyjęta uchwała gło 
sl, ii dzięki istnieniu Q. U. Z. 
udało sle utrzyma* cen« chle
ba w Warszawie przez czas 
druźssy na Jednym poziomie. 
Zwyika om chleba nastąpiła 
po ustaniu interwencji a U. Z. 

Potrzeba takiej Instytucji u- _ _ 
wydatni sle Jesscae bardziej ńizacyjneml. 
w końcu r. b. i w początkach F 
r. 192 .̂ PnSłnia. powstała po I dii, słuchając objaśnień prof. 
Hkwidajcjh O- V. Z-.nwei być; Koskowskiego, zwiedzili insty-

0 wojnie chemicznej 
I innych cudach 

obradował zjazd farmaceutów 
WARSZAWA, 3. XI. .stawloneml w tym referacie, 0-

(k). Onegdaj I wczoraj od- żywiona dyskusja, która prze
był się w lokalu własnym J ciągnęła się do luźnego wie-
(Bracka 18) dwudniowy zjazd czoru,. nie dając żadnych pozy-
larmaceutów. |tywnych rezultatów, w postaci 

Obrady zjazdu zagaił prezes uchwał. 
Związku farmaceutów p. Rusz-1 Wczoraj rano • obradowały 
Czykowstó, poczerń wybrano! komisje, a jednocześnie nie bio-
irezydjum, w skład którego i racy w nich udziału uczestnicy 
weszli pp.: Podrygalski, Ob-•zjazdu, po wysłuchaniu odczy-
rembtki, Jankiewicz, Marcin- tu p. pułk. Małyslil „O woj 

narodu, wynagradzoną jest [w | najdrobniejsze niepowodzenie 
Sposób wielce niewystarczają- może zrujnować T - wo znie-
«, Prań, ściśle_zarobkowa, clięcić ogól, pogrzebać 'samą 

ideę. 
Stworzenie własnej grupy w 

jednym z T - -w ubczpieczenlo 
wych, a więc ponoszenie przez 
nią całej odpowiedział;.ości usu 
wając troskę 0 kierownictwo, 
sprowadza jednak instytucję, 
w łonie której stworzonoby gru 
pę do roli zwykłego admini
stratora, a więc tym samym. 

kowski, Krajewski, 
Chrzanowski. 

Onegdaj przed południem, po 
dokonaniu wyborów do komi-
lyj: ustawowej, statutowej, 
wnioskowej i Kas chorych, de
batowano nad sprawami orga-

wypełniona te względu na naj 
fywotniejtte Interwy pań
stwa. Tymczasem wiadse przy 
stepują do UnridacfJ O. U. Z. 1 
czekają na Inicjatywę samo^ 
rządu. 

Wobec teco zebrani repre
zentanci oeoht Moiyweow 
uchwalili wystać do ministra 
spraw wewnętrznych p. Hub
nera delegacje, która prosić go 
będzie o sprecyzowanie istotne 
go stanowiska rządu oraz okre 
ślenle. Jaki będzie jego udział 
w przyszłej tnstytucf. 

nie chemicznej", udali się, ce
lem, zwiedzenia, tia wystawę 
lotniczo-gazowa, 

Popołudniu wznowiono obra
dy plenarne, ale i tym razem 
skończyło się li tylko na dy
skusji. Zjazd nie uchwalił 
nit, coby zdeklarowało stano-

Popomdniu uczestnicy zjaz- | wisko farmaceutów wobec pro 
jektu rządowego ustawy apte
karskiej. Okazało się bowiem, 

cy. 
aby osiągnąć niezbędną kwo
tę budietpwą, wypełnia dzień 
cały niemal — dla pracy osobi
stej, dla rozwoju własnego, 
kradnie się godziny spoczyn
ku, godziny, przeznaczone 
przez szczęśliwszych pracowni 
ków na wypoczynek, na roz
rywki. 

W warunkach takich mowy 
być nie może o indywldualncm grzeszy zasadniczym brakiem", 
zabezpieczeniu starości. Zuży-jwykazanym przy analizie prô  
wając swe siły w szalonem|jektu własnego wzajemnego 
emple nauczyciel ma do wy- T - wa: nadmiernym ryzy-
boru — albo nabierać no 60 go kiem, możliwością utraty skla-
dzln tygodniowo lekcji (znam dek, bankructwem grupy i pod 
wypadek 70 godzinnego tygod-
nia pracy) i tą drt"rą, cedując 
z ambicji naukowych — hi!— 
nawet z wysokiej sumienności 
zawodowej odkładać na sta
rość, lub ograni-zywszy siedzeniowych. Wysuwany argu-
do 6 - 7 god/.in dziennie, ab-, ment, że, „po doświadczeniu Z 
sorbwjąeej całkowicie, wyją- 'asekuracjami przedwojennymi" 
ławiającej niemal umysł 'pracy! nikt chyba nie ucieknie się do 
nauczycielskiej — nie mieć żadjT - w prywatnych — Jest chy 
nych gwarancji na starość, na ' ' ' 
wypadek choroby czy •. niezdol, 
ności do pracy. Sytuacja ta wy 
maga sanacji — aktualną, palą 
cą sprawą dnia jest zdjęcie z 
przeciążonych bark nauczycie 
li troski o jutro — zwłaszcza, 

cięciem idei zabezpieczenia 
przyszłości. 

Pozostaje tedy Jedynie dro
ga masowego ubezpieczenia 
się w jednym z T-w ubezple-

ba conajmiiiej naiwnym. Roz
wijając konsekwentnie wnio
sek, z owego „doświadczenia" 
nie można pożyczać pieniędzy, 
gdyż rozporządzenie z dnia 14 
maja waloryzuje wierzytelnoś 
ci.na 10%, nie można lokować 

że nerwy, wiedza, umysł i spo- \ na hypotece —• wobec walory-
kój'naiucżycie!a — wychowaw-i zacji 15 — 26%, nie moina lo-

y /ARSZAWA 3. XI. 
W sąizie apelacyjnym to

czył stv wczoraj niezmiernie 
charakte etyczny proces. Na 
ławie (skaiionyęh zasiadła 
niejaka i eglna Majtes, nauczy
cielka t\ dowskiego kirnnazjum 
w Kole, pod zarzutem 

sar fasowania grobu 
na cmeti arzu katolickim. MaJ-
tesówną wybrała się z ucznia
mi 6-eJ klasy na wycieczkę 

okresowy w KaUsco 
skazał Majtaaownc na 2 mie
siące więzienia za współudział, 
wobec tego, ii nie ustalone zo
stało, esy osobMcie brała u-
dziai w rockopywaniu grobu. 

Obecnie sprawa powyższa 
znalazła sle w sądzie apelacyj
nym w Warszawie, do Którego 
odwołała się skazana, utrzymu
jąc, i i kosd zostały wyjęte 

tut farmacji stosowanej przy u- te sami farmaceuci niezbyt do 
licy Odki nr. 3, poczerń o go- kladnie zapoznali się z tym pro 
dżinie 4-ej ponownie otwarto Jektem I wobec tego zaszła po-
obrady. 

Po wysłuchaniu referatu p. 
SzUndenbucha o projekcie r*V 
dowym ustawy aptekarskiej, 
rozwinęła się nad tezami, przed 

cy, to przyszłość młodego po
kolenia Polski. 

Skarb Polski jest zbyt ubogi, 
społeczeństwo zbyt wyczer
pane, szkoły prywatne nie dość 
zasobne, by mogły wziąć na 

.._, ... siebie tę troskę — I oto, nauczy 
czasie ponownego zjazdu, po-|cielstwo pierwsze decyduje się 1 łożenie nic nie gorsze, niż wsze 
świeconego wyłącznie ustawie | własnemi siłami; drogą włas-1 Iacy mni wierzyciele — a mo-
aptekarsktói co tez i uchwało-, nej akcjł; «abeapteczyć swój j.ie — przyszłość i ptzewałuto-

byt, swoją- starość I spokój! wanie to pokaże -r połoienłe^ 
swych ro3zin. Z najwyższym | lepsze, niż wierzyciele kas osz-

trzeba zwołania w najblHtszym 

kować w pożyczkach państwo
wych, w kasach oszczędności 
etc. jednym słowem — nigdzie, 
pozostaje jedynie — wydawać, 
w myśl: jakoś to będzie. 

Ubezpieczeni w polskich in
stytucjach postawieni są w po

no. 

Rolna są arytmetyki 
Najgorsza ta dJa emerytów 

WARSZAWA. 3. XI. 
Związek emerytów cywil

nych wystosował do rządu 
memoriał w sprawie mylnego, 
a krzywdzącego emerytów sy
stemu obliczania należności e-
merytałnych pnee Izbę Skar
bową. 

Memoriał udowadnia, na ja-
kłe straty naftrceni są biedni c-
meryci, dla których w więk
szości „emeryturka" jest pod
stawą bytu i w konkluzji prosi 
rząd o wydanie wyjaśniających 
Izbie skarbowej zarządzeń. 

y - za miast > 1 zatrzymała się na .przez chłopców poza Jej wie-
cmentariu katolickim, gdzie 
chłopcy rozbiegli się w poszu
kiwaniu >kazów zoologicznych. 

Miejsc )wi włościanie zauwa
żyli, że ] rzebywająca na cmen
tarzu mi odziei 

rozwajlła Jeden z *robow 
ców 

i wyjęłal stamtąd czaszkę rudz
ką, ora; parę piszczeli, dali 
wiec zrf; ć policji, która zatrzy 
mała 1 laitesównę jut poza 
^mentar :em i odebrała od niej 
zabrane z cmentarza szczątki 
ludzkie. 

Okaz; ło się, te 
czasi ta powleczona była 

leszcze skóra. 
którą v części zdarły już wy-

dzą. Wobec tero, i i o wycią
gnięcie koed z< grobowe* 

imaidzanJzostaH dwał 
accmowla 

Lewin i Bregman, prokurator 
oświadczył, li wszczęte zosta
nie przeciw nim dochodzenie. 

W każdym razie ustalono, ie 
oskarżona, nie pozostawiła przy 
niesione] jej czaszki na cmen
tarzu i że wiedziała, skąd ona 
pochodzi, wobec czego sąd a-
pelacyjny • 

wyrok 1-ej łnstanci zatwier
dził. 

ze względu jednak na skruchę 
oskarżonej zawiesi! wykonanie 
kflry na laj 5. 

Na mej cu dawny.h kazamat 
powstają Jasne, miłe domatl oficerskie 
Uroczyatotf p«iwi«cenla pierwszych trzydziestu 

demkftw spMdzietnl oticerskiej „Sadyba" 
na forcie Dąbrowskiego 

WARSZAWA. 3. XI. 1 miznlka Lipskiego i generała 
Współdalełczość mieszkanlo- rfidduWęwIcią, podejmowali 

wa zatacza coraz szersze kro-i£°*d śniadaniem gospodarze z 
gl wśród inteligencji pracują- \ prezesem zarządu spółdzielni, 

uznaniem musimy podkreślić tę 
akcję, z najwyższym uznaniem 
podnieść decyzję, skierowaną 
do nieoglądania się na rząd, 
a oparcia się o samych siebie. 
Jest to decyzja męska — oby 
: apoczątkowała dalszy rozkwit 
samorzutnych i samorządnych 
działań. 

Spotęgowanie wysiłków in
dywidualnych organizacją pow 
szechną — oto jedyna droga 
dojścia do celu,.W szeregu po
mysłów owej organizacji wybl 
jaja się dwa — oparcie się o jed 
na z istniejących Instytucji 
ubezpieczeniowych przez stwo 
rżenie w niej własnej grupy 
i zwykłe ubezpieczenie się ma
sowe w wybranej instytucji 
ubezpieczeniowej. 

czędnoścl, czy wierzyciele pry 
watni. 

Zresztą, jedynie zasobne i 
stare Towarzystwa ubezpieczę 
niowe, oparte o potężne rezer
wy, pierwszorzędne Związki 
Reasekuracyjne zdolne są zs 
niską opłatą, gwarantować pew 
ną wypłatę kapitału. 

Sądzimy/' iż nauczycielstwu 
nie trudno będzie znaleźć po
ważną 1 starą polską instytucję 
ubezpieczeniową, o tradycjach 
obywatelskich — a przecież ta 
ka tylko da rękojmię wykona
nia pwzlętego .zobowiązania— 
by w niej ubezpieczyć się, i tern 
samem zbyć się troski o jutro. 

W dniu dzisiejszym rozpo
czyna swe obrady Zjazd nau
czycielski- Witając Zjazd z uz-

Istniejący podobno pomysł nanicm, oceniając podjętą prze> 
utworzenia własnego wzajem- zeń inicjatywę, życzymy mu z 
nego T- hwa, wydaje się nam 
zupełnie nierealnym: szczupły 
basen ludzki powoduje rozłożę 

serca owocnych wyników, a 
nauczycielom — dzierżyde-
lom przyszłości narodu — ży-

cel '" tcen- Piskorern, prezesem rady k a n a n i e w i e j . k ą ilość jeżymy serdecznie wyzbycia 
Bezludne do niedawna o j J S g f & f e g 0 S £ " ' "*" ° « M i e d z i ą . - ! się trosk, o jutro. Ł 

lice Warszawy zaroiły się ty 
siącami miłych, wesołych dom ćiecnows'kim~'na'czek^ 

,rjanem Wójcickim 1 por. Woj-
ków, gdze znajdą schronienie 
liczne rzesze skołatanych pra
cowników umysłowych. 

Idea własnych domków zna
lazła bardzo żywy oddźwięk 
wśród oficerów. Coraz częściej 
powstają spółdzielnie mieszka
niowe. Jedna z nich „Sadyba" 
obchodziła w dniu wczoraj
szym bardzo uroczyście po
święcenie kamienia węgielne
go pod pierwsze domki na te-

W czasie przyjęcia ochoczo 
przygrywała orkiestra 30 puł
ku strzelców kaniowskich. 

Nowy „Bluszcz" dla 
rtsszych pan 

• WARS/|W V 3. Xi. 
Nr. t3 „Bluszczu" Mr mhpcu naczel-

sktada hołd wielkiemu duchowi 
" L « _*_ r» i. i., Sienkiewicza z racji aprowadzenia ito 

renach fortu Dąbrowskiego za kliiu Łio zwlók. Artykuł wstępny P°-r- ,»i.- Na . wielkiej J"~ *-'—-

Lurbendorf denuncjuje b. Kronprlnza 
bawarskiego Rupprechr 

Czerń iakowem. 
przestrzeni, 
fosą, powstało 31 domów mie
szkalnych. Są to domki pięcio-
pokojowe, pojedyncze lub bliź
niacze, t. j. mieszczące dwa 
mieszkania po 5 pokoi. 

Każdy dom stanie w miłym 
»gródku, na które tereny jui BER.IN. 1. 11. W odpowie- Rupprecht polecił przygoto-

dzi n« decyzje generałów ba- wać proklamacje I przybył do wymierzono. 
warskch gen. Ludendorff o- Monachjum, aby urzeczy- N a uroczystość, mimo fatal 
świadczył, iż wiądomem mu wi-ipić swój zamiar, który jed- nej pogody, przybyli licjal 
jest, iei b. kronprinż Rupprecht nakże z powodu, róinych oko-

\zamieriat dokonać w listopa- liczności spełzł na nlczem 
flzie z*nachii stanu, aby poło- W końcu Ludendorff zapo-

|s naprężeniu; istniejące- wiada'ogłoszenie uzupęłnlają-
3zy reakcjonistami J ba-;cych dokumentów. (PAT.) 
ni fas2ysłamL *-

. . . najaktualniejfze dzil w świecie 
OtOCZOneJ dokoła kobiecym zagadnienie pracy zawodowej 

kobiet, posiadających wlaane ninisM 
domowe. W d/iale literackim czytamy 
fcljcton M. KuncawicZowei p. t. „Mia
sta i kobiety", srkic M. Dąbrowskiej ,.Ja 
rzebinowa Ziemin". Wiersze Szi/ppaii-
skiej. mmelo „Kolacyjka u" ino-
Jej zony", ptiwieść Ccyzynnrowny ..lVo 
gami duazy". opowiadanie C. Walew-
akiej „O Atlantydzie", studium K. Bie
lańskiej pt. „Maria Wottowska I teresa 
Cońfalonieri". Ifnrlke z pamielnika hr. 
de Monteyille, damy dworu t czasów 
LadwtW XIII. * łjiale r rlowym p 
Fabryvowa udziem cennych wskn74we' 
o limnastyce domowej 411 kobiet. Bo. przedstawiciele władz wojsko

wych z gen. Majewskim, cy
wilnych, miejskich l prasy. 

Poświęcenia dokonał ks. bi
skup Gall, poczem pod prowi
zorycznym daChem domku 00-

fatuo materiału dostart-Ra dla pan 10 
apodyd rubrvra w»karftiVek pr»ktvrz 
nych' i porad z zaki*»u mody. Ouroc; 
dodatku powieściowego w torniac; 
kfi»tkqwym „Bluazpz" preynoti pi«lme 
Mory toMl l-Hafti 

izez" 
Iłów. 
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Wtorek 4 listopada 1924 r. pada 

.ist z polskiego Texasu 
„Przyślijcie nam odsiecz! Otaczaj* 

nas bandyci"! 
VARSZAW< 3. XI M 

Dom i andiowy „Br Krygier" 
(Hortensja 6), posiadający licz
ne tartaki na Kresach wschód 
nich, oti zymał od'swej filji w 
Bostynii list tej treści: 

„Korni nikniemy, że dziś w 
nocy w sąsiedniej wsi kilku U-
zbrojony:h osobników wkro
czyło dc chaty jednego z mie
szkańców •. Horn zrabowano do-
szczctiii* Jesteśmy wszyscy 
hard/o i denerwowani i zasta
nawiamy sie — czy wogóie w 

N takich w minkach moż'iwa jest 
dalsza pi aca. Życie każdego z 
nas jest ; agrożone. 

Stosów lie do otrzymanych 
instrukcy , pieniędzy w Bosty-
niu nie rzymamy, lecz pod 
.względen bezpieczeństwa, nie 
"wyjdzie*! am to na dobre, gdyż 
bandyci ; wykle msacza się o-
krutnie. jeżeli pifujędzy nic 
zna.klî y v razie .napaści nle> 
wątpliwie zamordują kogokol--
wiek z a mjnistracji. 

Oncgda w lesie BostYńskini 
za\strzeloi: D gajowego. \ 

Moźeby centrala raczyła po
czynić slirania u władz, by 
nam tu pr :ysłano jaką odsiecz, • 

gdyż czujemy się jak w obleżo 
nej twierdzy1. 

O. R~ 
Bostyń, 28 pazdz. 1924 r. 

. _ L . ' 1 l iKl i lTT- 7im|-T"~|'" V " 

Zakochana Władzia 
wolała truciznę, niż rozłąką 

WARSZAWA. 3. XI. 
Osiemnastoletnia Władysła-J 

wa Jakinek, nie mofrac uzy 
skać zezwolenia matki na ślub 
z ukochanym chłopcem, napiła 

się esencji obtowej. 
Młodą deśperatkę przewiózł 

lekarz Pogotowia do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

Z A J Ę C Z A W A R G A 
W bramie domu Nr. 11 na Marlensztadzle 

odbyła sią straszna opencja 
Zdradzona uiicznlca oszpeciła nieprzytomną rywalką 

(Od własnego korespondenta). 
WARSZAWA, 3. XI. 

Smiła się po bocznych uli
cach od zmroku do późnej no
cy, wypatrując pijanych prze
chodniów. Ody w pobliżu nie 
było policjanta, zaczepiała śmia 
1*> i natrętnie. Zbywano ją 

zwykle obelga, 
lecz czasami znalazł się taki, 
co i. wódki postawił i nakar
mił. 

Jadwiga Szczygielska nigdzie 
nie' 'była zameldowana. Noco
wała zwykle w przytułku na 

S P O R T 
R4*anżQwe zwycięstwo Pogoni 
Mistrzowska drużyna Polski bije Polon e. 

4:2 (3:2) 
Mecz wcrortJszT pott, więcej, ni* 

rroblematvczn* wartości*, tyczącą się 

zali n-7wVw«dorzirJu"p»w h" wytrzymałości ołra drezyn. Z próbjy 
loj zwycięsko wyszła Fonon. Nie trze-
ba jednak zapominać, te Krala, ona w i 
najlepszym swrm składne, podczas ffdy 
u- Polonii widzieliśmy 

stseia ęmmf t w W 4n*r»T. 
Dlafpjro tet. nie negując wyzszoSci 

WARSZAWA, 2. XI. 
Trawi* dw i tysiące osób, które mimo 

«>wnego de zczu przybyły wczoraj na 
Dynasy 
ozmych [anktyków pitki nożnej. Pu-
M^znoścl lei > roĴ .aju n.o może o-btra-
s?vć nic al i strumienie «-,.iy leig.-ej 
si<- na głowę. n m zwi4-',',o z hm '-ez 
pc&ednio pa aso1*, ani syflemaneznc 
przemakanie -ib< i i:a do tkfr\' ?-.: 
btisko uni' 'tiji'ivi4"iW • i. rV lrc rysiemu gry i stylu lwowian, moina 
Piękną' i ce1< wa; ani nawet p«lcodz1h przypuszcza*, że w warunkach normal
no opczr.ieni sie drużyny josci. Pu- nvch ,przy pełnym składzie Polonii. 
bIJcznoSć lal. przeżywa wielkie emocje zwyci^two me przypadłoby im z pe.v-
jeszcze przed gr\ — „trawi" je po nici. nołcią lekko. 
Sam mecz di 6rh tak potężnych rywalij Ponujajic "ni Przebiec zar.odow. 
jak Poion i 'olofcia już sam •* sobie "owych na granicy piłki nożnej i wa-
jeet dla łych ludzi, opanowanych par- *" **<>• W° ' *cis»o*n kronikarskie) 
fhoza pitkars a. dostateczna podniet*, ""wljm-a* należy, że pierwszą bramkę 
b»z względu » to. ezy będzie piękny , zyskała Polonja po rzucie z rogu 
sportowo, czy też tylk" emocjonujący, mobojczero strzału Mauera Pogoń zre 

Szkoda ryli >. że publiczność nasza »>nwwala sie przez Kuchara. po Mc 
jest (aj( - - ^zio Lolha Ł potem po przeboju Słnnec 

atata i tnUaaa a s w t m , I kiego i wreaw-ieijne* Garbienia. Dni 
. a przytem ok »tna i... tle wychowana. I f» brainkt dla Polonii atrzalil ladnt* 
7 Bo o ile możj i prxyklasn»ć uwwnetra- IŁ*" n .ł«*Tn» bramfcł ł o pauzi. 
NiUniu swero Gniecenia sie akcja. to-l^'»kal nailepszy «r«cz obtt im BaUch 
Czaca sie na*] oisku. o tyle skarcić na- i " słreahi jlową do ikltalatallll|| Sza
lety na^urow ej ordynarne wykrzykni-' bal.iewicza. • 
ki. poparte g untnwna,' tiieznajorooScią! w IV.onii niezwykle ambiloie i «-
przepiałw fry .pobożne", a gtosne tr-: t*™*. •T*1' w l y ^ h G r o w - * l , » » o w 

czerila roc faju ..zlam mu norę" ' n. Lcjn I i Uth tV. 
wreszcie niefddne aeżuc hidrkich wy-' chonfrz i Uifr fi. NjiflaW, 
łmiewanie sie i nieszczęśliwych wypad ^" .JMlowald. Ł^gn». Bibrych1 

napadzie Sta
ną boi»-

v . „ . . „ „ , . . .^ ,„ , _ _ , _ . . . . . . . i l l a ł * . 
k6w fraezy. j k to wczoraj miało miej-' Sędziował p. Ł Orabowaki 
ace z Knrgien n. 

Piękne zwycięstwo Legji nad Czarnymi 

W ostatnim swvm n,eczu mistr>nw- pa Irzecim miejam teforocznej tabeli 
skim stołeczna Lesja t»daios*a nad ^ru- mistrzowskiej. 
rj ną radomsk wyso1;!" cvir<m--> zwy- Grę prowadził doakunale p. Bfdnaiski. 
cirs'wo. Wyn k ten utruntowal I«tj« 

Pradze przy ulicy Jagiełloń-
skiej 19 i gdzie sie dało. Jak 
większość do niej podobnych, 
miała 

kochanka-złodzlela. 
zwanego „Rwdym Felkiem", — 
któremu oddawała swoje o-
szczedności. 

Tak było do niedawna. 
Przed dwoma miesiącami 

„Rudy Felek" zmienił się nie 
do poznania. Przyjmował 
wprawdzie pieniądze, ale jakoś 
obojętnie, bez przekleństw I 
katowania. W ciągu ostatnich 
dwu miesięcy 

ani razu. 
nie podbił jej oka. 

Tak nienormalne postępowa-
nie zaniepokoiło Szczygielską, 
Postanowiła dociec prawdy, co 
jej nie przyszło z trudnością, 
?dyz po upływie kilku godzin i 
była już w posiadaniu wszel
kich danych. '* 

..Rudy Feleł;", jak wynikało 
z ankiety w kółku znajomych, 

'. jiawahriei 
najbezczelniej w świecie. Brał 
pieniądze po staremu, a pilno-
A-ał drugiej 
Więckówny, zamieszkałej przy 
ulicy Przemysłowej 8-

Szczygielska nie namyślała 
się długo. W jej sferach 

nóż bywa pierwszym ' 
argumentem. 

wając się pod ścianami domów, 
szła za nim trok w krok aż na 
Marjensztadt̂  gdzie przed do
mem nr. 11 

ujrzała go 
w towarzystwie rywalki. 

fcJowi kochankowie porozma
wiali cliwllę i weszli do bramy. 
,,Rudy Felek'- wyciągnął z kie
szeni butelka wódki i zabrał 
się do odkorkowąnia, lecz prze
szkodziła mu! w tom Szczygiel
ska. Jak furii 

wpadła1 do bramy 
1 wytnacłntac ndem, obrzuci
ła ich stekiem obelg. 

„.Rudy Felejc" nie okazał ry
cerskiego animuszu. . Podniósł 

WŚRÓD TYCH, KTÓRZY ODESZLI. 
i lub o których się wątpi. Dtałe; 
I go też stronimy od zmarłych. 
Ci, rozpadający się w proch 

I przodkowie nasi, są nam tylko 
przypomnieniem, że kiedyś Ij 
my staniemy się wspomnieniem 

i i prochem. 
Widziałem kiedyś na gro-

Olbrzymi. bezkresny łan, po
kryty tysiącem krzyżów, niby 
kłosów, ręką śmierci zasia
nych-.. 

Godzien ich więcei Codzicn 
piach żółty, rzucany rydlem 
grabarza, nowe wieko trumny 
ołuła i nowy krzyż wyrasta. 
Godzien nowy szloch z rozełka i bowcu taki napis: 
nej piersi się wydziera, codzień I „Byłem, czem jesteś, — )e-
nowa rosa łez na czyjąś świe-j st e m , czem bęcSiesz"... 
żą mosriłę spada... .lest to mądre, ale jakież zim-

I rozrasta się pole kłosami-' ne przypomnienie. Proch jesteś 
krzyżami pokryte. Jakże ono! i w proch się obrócisz i — nic 
różne od łanów kłośnych, choć, więcej. Jakże to dalekie od tak 
przecie do nich podobne! Tam- naiwnego, w swej prostocie, 
te śmfeją się w sloncu, gadają ale zarazem serdecznego: „Pro 
tysiącem głosów, a w cichy, 
pogodny ranek spoczywają w 
bezruchu, niby żniwiarz utru
dzony, te zaś milczą strasz-
nem milczeniem śmierci, albo 
— płaczą. 

Zalniki te, owe „doliny łez" 
odsuwa człowiek daleko od 
swych, siedzib. Nie chce mieć 
ciągle na oczach groźnego me
mento nie chce słyszeć milcze
nia, które jest mową grobów. 
Cały oddany życiu, nie chce 
wiedzieć o śmierci... 

Egipcjanie, u których cześć 
dla zmarłych miała wszelkie 
znamiona kultu, stawiali w 
swych jadalniach mumje zmar
łych członków rodziny. Było 
to nieustannem przypomnie
niem znikomości rzeczy ludz
kich, a jednocześnie niejako 
przedłużeniem obcowania z ży 

kołnierz i uciekł jak zmyty, i wymi tych, którzy jui odeszli. 
Szczysric!ska (Tałą wściekłość 
skierowała przeciw Wlecków-
nie. Porzuconą p^zez kawale
ra butelkę rozbiła , 

na Jej głowie. 
a srdy dziewir-ypa.padła ogłu
szona na kamienie, piędokorot-
nie pclmeła ja nożem. 

To nie wystaretełb. Szczy
gielska postanowiła oszitecić 
swą rywalkę w sposób prakty
kowany wśród ulicznic. Spra
wnie, ż dokładnością chirurga. 

18-letniej Janiny praecieła jej nożem 
Korna warue 

,.na zająca"- Rany takie , gojĄ 
sic powoli, a okropna blizną zu
pełnie zmienia krój ust i wy
raz twarzy, 

i ostatnim argumentem. ' Więckównę zabrało Po^oto»' 
Wczoraj, choć „Rudy Felek" wie. Siczyglelska żtJStalf' ^ 

ośwtadceyt, że Idzie rm Bf»«- clrWilfr»ołeTO|iaIętft.-r. 
no odwłedzK prochy przód- *Rudy FefBk" błąka sie pp, 
ków, nie uwierzyła mu. Wery- Warszawie. '. 

' " ł"- f' •t 
W. Kucłwr mistrzem PolsW 

w dzleslącioboju 
Wycoftnle sl« z Konkursu Cejzłka 

WARSZAWA, 3. XI, 

.- i-WU. 

Rozegrany w ciągu ostatnich dv6ch 
dni doroczny dziesięcioMj o mistrzo-
atwo Polaki zgrupował tylko -6-ciu za-

. wodników, więc: Cejzika ^Bo^nka), KW 
chara (Pogoń), Gilowskiego* i Adanicz(Jf 

<ka (PenUttoB) i Arroanskieto (Warta) 
I Wskutek lalalMi aury wycijnj wr-

Eaśń o sobotwórze 
* J rzy BandrowskL LINTANO. Powieść. Lwów-Po-

znafi 1922. Nakł. Wydawnictwa PotoWego. 
P. Jerzy Jandrowski, z któ-jwiadan, stanowi powieść „Lln-

resn wojna wszechświatowa u-|tant*'. Wlijze się ona z lante-
czjnuła jecnego z najpłodniej-1 mi sześcioma wątłą nłcla 
s7yJi pow leściopisarzy pol-' wspomnień: urosła niewątpli-
skuii. zaml nął w sześciu ob-iwie z wrażeń powrotnej podró-
szernych to nach swe nedzwy- iy.p. Bandrowskieco prate Ja-
czaii>e przy sody w Rosji i na ] ponję i Szanchaj, Łotidyn l Pa-
Syberji, od chwili wygnania w j ryt,do kraju. Tak* podróż mor-
Kijowie aż 1 o udziału w forma-, ska nie mogła Jui obfitować w 
cji czesko-• łowackie, na blii-1 awanturnicze przygody. Pozo-
szym i daltkim wschodzie ro-j stawiła jednak w autorze na-
sjj;kim. Przygody te obudziły szym egzotyczne obrazy wi-
w nim zdecydowany talent nar-1 dzianych w przejeździe krajów, 
racyjny, zobgaciły niezmiernie I przyrody, miast i ludzi. Zamiast 
jego materjkt życiowy, jego i jeszcze ;Jaidnećo zbędnego opi-
srodki artystyczne. Pisane nie-1 su przelotnych „wrażeń", p. 
mai współcleśpie z wypadka- i BandTOwski znalazł w tej podró 
mi. powieści'wojerme p. Ban-\ły dalekiej pobudkę do marze-

bltsko związane' nia. 
ego autora i to j „Lintang" wprowadza czy-. 

sadniczą wadę. tclnlka w dziedzinę irracjonal-
miętnikowe nie, na, która pociągnęła Już cały 
ione na tworzy-. szereg młodszych pisarzy po-

9le zlekka za-1 wojennych. W dziedzinie teł 
one, wyiaskra- p. Bandrowski nie obraca się' 

drov. -.kiesro 
S4 z osoba 

7.<* t a l rzcti 

padły nanfoł blado. Caizlk wskultk ik> 
targu z sędziami wycofa! się t kon
kursu jeszcze w pierwszym dniu zawo
dów, zdaniem niazym zupełnie ałuM-
nfe. * \ ^ '' • •• 

Organizacja zawodów bardzo llauC 
• • . r j :•« 

aa* 

Widok szacownych szczątków 
nie był im przykry, ani niemi
ły, silna bowiem w nich była 
wiara w życie zagrobowe, w 
nieśmiertelność duszy. 

Materializm i sceptycyzm Jest 
cechą ludzi dzisiejszych- Du
sza, życie zagrobowe, są to 
rzeczy, ó których się nie myśli. 

si o westchnienie do Boga"... ' 
Przemądrzali jesteśmy, ft je

dnak dziś chodźmy tam na ten 
łan krzyżowy i ślijmy we
stchnienia do Boga za tych, W 
rzy tam snem wiecznym jr 
spoczęli. Łączmy się duchem 
nimi. Ludźmi byli, jak i my j 
stesmy, i jak my ułomnymi, 
dziś już są tylko duchami czy-
skmi, bowiem wyzwoloneml i 
grzesznych ciał. Obcując z ni
mi, poświęcając choć tę chwikf 
w roku myślom o rzeczach wił 
cznych, sami duchem się pod
niesiemy- '• 

I nieśmy im w pośmiertnym 
darze to, co mamy najpięknief-
szeso: światło i kwiaty. Świa
tło — to źródło życia, kwiat 
zaS to najcudniej8»y jetfo wy
raz. Składajc im ów dar sym
boliczny, cząstkę niejako życia 
Im niesiemy. 

Za tę cześć zmarłym odda
ną doznamy cudu: wataną z 
mratwych w myślach naszych, 
jaśni, biali, nieśmiertelni. 1 sa-
marrwych w myślach naszyć*, 
mi Boskiej nieśmiertelności... 

Idźmy do tych, któney ode
szli... 

C^włcc 

MODA I KIESZEŃ 

Zmierzch dekoltów, 
Zdaje się te dekolty osiągnę uszy. Cała broda jett tak orno* 

ły w zeszłym roku swój pnkt tana, że wszelkie podbródki nik 
kuTrrrtriacyjrty. Należy wiec odjną w niej bez śladu, 
począć od nagości, a to dla r^żl Ponieważ nikogo dziś Już nic 
nych celów: no pierwsze dekol, interesuje kobteta. trzyAsiestOr 
tf 7H1 sit1 trrodzUy, Po drugie (letnia, ponieważ kobkty^aczy-
nałeży odłożyć Je na bale I <>OfnaJą być nteSSIOMce '»d lat 
trzecie lest za zimno (no, ale to i czterdziestu (z lekką przesadą', 
ostatnie jest drobiazg, z któ- j wynalazek ten Jest słuszny. .0-
ryra sW ittkt nieliczy). .- Iczywiście odpoczynkiem przed 

Ważniejszą iest kwe^tja bało karnawałowym. Jednakże i tu 
wa; jeżett nosłniy ha codzień 
dekolt, który dawnie] był uwa 
żany za uroczysty, to ażeby 

perfidia paryska wymyśliła 
sposób na pokazywanie nago
ści widnej choć zakrytej, przy 

się uroczyście wydekoltować i pomocy tkanin świecących i 
naJja). trpeba ta.teto^appzy-|»telwnie oblepiających. To te* 

roju u piękności z Zartzl rfifmo* kółhfei-za po uszy i ręka-czyć stroju 
baru. Ale co za dadto-̂ -tt» nie
zdrowo, a może i nie pięknie. 

Rozsądęłlęj tedy postąpi* tak 
jak każe moda:'ubrać w ręka 
wy do paznokci i w kołnierz nie i nie, jest. elegancka, 
po szyję 1 nie po brodę, ale po 

wów można być nagą, Jeśli kto 
lubi. 

Jeśli chodzi o moja. zdanie, ń 
nikajcle przesady, która nigdy 

Antaka. 

v. i on u 
tyc7n : 

zm-:% : 

j cd . . \ • 
i b\^--

\vyr,'l 

air. 
i p'i-- i -

h. • k 
ajicjjuo';p./.na 
rjału de;': dow 
tości pow ieś.io 

ą̂ ewną dy* 
nych, wyrzucon1 

śpiesznit,^źlc s!< 
i.tonąoycfl w d 

ymione roman-
perspeklywy 

-'o stawiania na 
z:-;zy 

dość swobodnie. Jest realistą 
czystej wody, który innie opi-

jąca ratunku w „nastrojach' 
poetyckich, delikatnych insy-
nuącjach, zagadkowych prze? 
milćyniach i r e b u s o w o ś c i 
układu ogólnego. 

Samą baśń swą ułożył p. Ban 
drowski w taką anegdotę. Pe
wien krakowianin. Siadey (sic) 
Ra mian, odbywa podróż na 
statku po oceanie Indyjskim-
Jedzie przez trzy czwarte opo
wieści. Pttał go naprzód nie
zbadana siła wewnętrzna. Od
sunął się najpierw duchowo od 
żony, a gdy mu umarło dziec
ko, rozchorował, się ci.••ko: 
•wreszcie po wyzdrowieniu roz-
szcdl się z żoną. 

Trawi go tęsknota za Jakimś 
niespełnionym, nieurzeczywist-
nionym snem. „Postanowił wsłu 
chać się w głęboką ciszę swej 
duszy, spodziewając $fc w ten 
sposób usłyszeć głos z tam
t e j s t r o n y -r tajemnicze 
wołanie zdaleka... Istotnie — 
wołał go Jakiś głos. Ołoa krzy
czał - - a krzyk w duszy Ra-
miana odzywał się szeptem. 
Raz tylko w samo południe 
bardzo uroczystego dnia, kiedy 
się rozdzwoniły wszystkie 
krakowskie dzwony a upajają-

Kaitilanowl rożne' „niesanłowj-
te* zjawiska. I- Widzi np. óbt* 
siebie coś mbx zjawę medyt-
miczną. To , znowu działa na 
Jego wyobraźnię ,̂ r „dziwny" 
sposób wyra^ hLlntang", po
słyszany przypadkiem a ozna
czający w języku maląjskim 

Bopterb yediiak poprzytryciu,. 
ita niiedsce, do którego Ramiaa-
dąży beałwlednje.a które- Jest 
jcKaś wyspa wspaniała 

•••• wa^p^»*,*^- i^wK^>^^.— *ww^w^ar>. , ' f t . , -̂ ^̂ pAWaWaawn'--" 
gich kamieni, Jak z kadzielnicy i odrębnem życiem, odrębnem 
naKâ -aasełMk »Unt wonie, pory- Uwjatłem, z odrebnemi noweaii 
tt4 <tesz« t ntesłe Ją na sa»WTaaga(Włr*młt ^ b ^ t t o » ^ 

sj-wać zjawiska dotykalne, opi- ca | oszałamiająca Ich muzyka 
ważnych sywać je z pasją a często nie- zaczęła szumieć właśnie,, jak 

-Z--MO wartośćj małą"Silą wyrazu. Gdy wcl-odzi słyszane w dzieciństwie ^ja-
rwve'-'" matę-! w świat tajemnicy, naprózno melan" mafajskl, szept ten o-
musia{a o war usiłuje wywołać w nas dreszcz I dezwał się tak wyraźnie, łż 
evo obrazu. niepokoju. Stajemy wobec dość słychać było głos i niemal sło
je tych buj-'sztucznego nieprawdopodobien wa — wołające, proszące Ja
ch z siebie po- stwa. za którckn czai się kom-, kies zaklęcia. Wtedy Ramian 
istruowanychibinacja fi te iracka, kombi- postanowił iść w świat i szu-

Wszetłrle, gdzie się ziawi, wi
tają go, Jaką pana Allaaa Joe 
Stanley'a, który znłkł nagle 
przed rokiem a jest widooznym 
jego s o b o w t ó r e m - Niepo
rozumienia, Jakie stąd wynika
ją, wciągają jRamiana w różne 
powikłania ą Jednocaeinle u-
twlerazają gp w prześ-wiadcze-
•nta,--ł<6 jest jfc kresu tajemnicy, 
że znalazł ste u slabie, wprze-
dzi#riyn> świecie1 Iconlecznc-
ści, do Którego dążył. Jak sie 
nazywa to widmo, zaktórem 
co)ile? — pyta samego siebie. 
Mieni się wszysłkleml barwa
mi tęczy. Jest jak jawajskl, 
dwunastobarwny szal. Ora mo
rzem i lazurem nieba, płomien
ną czerwienią kwiatów I Jasną, 
błękltno-pręgowaną stalą 0-
strych „kryfwówr1, I bawi ludz-

biazgach opo-in^ja chłodna,/apróżno szuka-'kać". W podróży towarzysząlłudzkiemi. rpodohnemj.do dro--stępny świat z własnem swem 

nach podobnyob do pstrych tu 
lipanów z holenderskie} grzędy, 
wiedzie przez pregowate dżun
gle palmowe, świeci oczami 

księżycowe lub teł kusi zło
tem, roztańctonem zjawiskiem. 
Niech mi to widmo nazwą 
Chimerą, niech mi powiedzą, 
że wybawienia z jego sideł nie
ma, ze to jest upiór, który ssie 
mą krew -n ja za. tą wizją pój-
de,*pOvto Je4yna moja wizja, bo 
to Jedyne moje przeznaczenie''. 
X»Um górnym frazeseffi upaja 
auToTWróww słeble, Jak swe-
ąo 'tjścłeigjlriłto bohatera. 

Tajemne głosy nie mirkna w 
RamUurie na chwilę. Jest im 
posłuszny i szuka dalej ceta 
swej podróży. At wreszcie w 
lnajajskiej części miasta spoty
ka starca, który t»k t e gre-po
znaje i prowadzi. go radośnie 
do swej corkl, owef właśni* 
Lin t a n g przeznaczenia, ot* 
czekującej oddawna swego m»> 
H^cócłtanka I w i e d z > ą c o j 
dokładnie czującej c*Ją istotą, 
ie-on Juiłdzie, że nlezadlni** 
przybędzie, jfi}y powitać Ją I 
maleńkiego synka. Jakiego X 
nią urodził. W opis spotkam* 
Ramlana z Lintang- wkłada p, 
Bandrowski' najmocniejsze 4* 
we własnem przekonaniu — 
barwy. Padają nawet akcenty 
•mlstyczpe. jCrófta J po^żnl 
jak grohi.cząmo-niebieska bly-

ml, w- różnobarwnych, turba-. .skawka.. "Wora nlfispodzjewa-
nlł toii*detl|ła przepastną głąb 
cjempydi oczu Malajkl.. Jak 
gdyby oświetliła nowy^ zupeł-
nj* niezhany, nikomu nledo-

wicowa Piietśń Nowego Życia, 
w Jednam czarodziejskiem sło
wie, jak zaklęcie potifine, zam
knięta Pieśń Ziemi Nieznanej, 
pełne obietnic może złudnych, 
zwodniczych, lecz niepokoją
cych a sięgających w głąb du-
s7"*'. Naprózno Ramian próbu
je wytłotnaczyć ekstatycznej r 
Lin tang, że go bicn* t* kogo/i 
Innego, że on, nie. fest ojcem'' 
jej dziecka, naprózno woła:'1 

JŚUe Jestem we śbie"k Lintana 
odr^wlada: „Czy, czlowatk Wk 
to kiedy?" . 

Moźeby słusznie było saktjp .. 
czyć baśń o Lintang lakiem py 
tartlem 1 taką odpowiedzią, f ' 
liandrowłki — realistą, byt łn 
nego zdania: Ramian w zakofr 
czeniu opowieści przystępuj-
do spółkt jakichś ptontatoró' 
angielskich.;. Cała historia 
Urttang bytasnać jedną z fon 
tęsknot duszy; , nwpzywistoś; 
inne baśnie przynosi > 

A w całości? — W cało* 
pozostało sporo stronic barw
nych krajobrazów, •••pow|ere\ 
aiiownej hioźe autentyczi 
ale dającycji świadectwo talfn-
tu, pomimo wątpliwego egao-
tjzmu Liiłtąjigr, wąflłliwej celo
wości tnkic kwbndjr ł> &*m6 
rach i wątp Iwych tonów takiej 
„pieśni zlenfl nleznanef^ 

Jan Lorentowjcz^ 

.'ł 



W t o r e k 4 listopada 1924 r. N i 3 0 i 

„BoIszBWicy<ł SierosłBwshiege w Białymstoku. 
lii l i Śliliiiifita tMtr ibHidiwy i 
imtfiH irl. I n i WL^hmumUm 

ttBiinl uritil l i ftiil-iufiki tiitrjbUidiwy ml klir 
UUM 

, To co nam dał wcxork| teatr 
i •kjasdowy p. Lenczewski ifldtast 

sntary, U 

eaaTsłia, • » • » * • Bra< • 4 
\ wą w r i a a l s a a i 

aatt-^wyrasić. 
.BcJstswików* gtosoi 

Sieroszewskiego ujrzeli 
ewaadzia świetne) pod 
wcaWdom. w obsadzie} której 
przewodu 

Szkoda, za Uk mało publlcz 
-o ic l bylo wczoraj, miejmy 
nadzieje. U «W< naprawimy za
dana, sobl* krzywda 

' Takiego przedstawienia dawno 
Białystok nte oglądał. 

Chcąc udostępnić najstarsze) 
publiczności możność zobacze
nia te) etosne) sztuki, dyrekcja 
teatru wyznaczyła cany dostąp 
na, a prócz tego komunikują 
za naaaam posrednictweai co 
następuje: 

ceny Mlahi za okasuwam w ka 
sia twa) legitymacji. Cztenkowte 
organizacji - społecznych przy 
zbiorowym zakupnle biletów w 

klej samej snUki. 

czem odjazd podagterolapecjel-
nym dalej hen ku Kretom, na 
dalsza służbę sztuce, słowu pol
skiemu i krzepienie ducha na
szych brad z naJedUglataiyck) 
krańców Rzeczpospolitej. 

ridiląkowanle. 
W imieniu Komitetu budowy 

Domu Ludowego składam po
dziękowanie Zarządowi Ogniska 
Kolejowego za udzielenie sali 
na koncert w dni 1 listopada 
kołu śpiewaczemu1 I orkiestrze 
PoMcJI Państwowej za bezinte
resowny udział w zabawie. 

Zysk; czysty wynosi 403 zł. 
75 groszy. 

, Ka. A Cjpadyfto 
Dziekan Białostocki. 

l iM mm i Uh mam 

odegrane będą dwukrotnie. O 
gjpwSa 4 ppot, pfsejoakewkMMe dla 
wojska I ąraaailezy preycseni 
ceny Wetów wyznaczono mlnł-
asaftM od 1 do 5 zł. tylko. 

Wieczorem 

(e §, 8 m. 30 

Walne Zgrobiadienie zw. pracow-
nikjów miejskich. 

M ochronkę. .Żłobek* przy uŁ 
OrunaatfrfctaJ 4. Podaioalsnte 

Ł Wy

jechał na czas ubiegły łwiął do 
Warszawy, zastępstwo objął Wit 
ce Wojewoda drr KałuskŁ 

rrtt. Piłguau tajaatlaf-
Blftakl wyjechali wczoraj wie
czorem do Warszawy 
wach służbowych. 

m m m wat. rr., % 
udał sle, - w sprawach sniłbo-
wych do i e j h , odzie żaba**- ar 

u dni MNuh. Zastępuje p. 
Wojtowicz • •wiat 

w/g obUczea Wydzą t 

CRMI 
C M i 

łu Statystycznego wynosi w 
Białymstoku 4.82 proc 
• fata ułtfaati Mtany Dnia 

9 Mai (w srodejlo gódz. t wie
czorem odbędzie się w sad Ra 
dy Miejskiej pasiedzan>e leka
rzy Związkowych w sprawie za 
tarou z Kasą Chorych. 

N » t a 1 a i . W podwórzu* do-
mJ« Nr- 18 przy ul. Młynowej 
inaleiłBwo noworodka płci i en -
skieł, podrzuconego przez nie 
wtejiemą na razie sprawczynię. 

Wjadza ftrowadz) dochodzenia 
i JuCjast na właściwym tropie. 

(iltiKie JiiuiiliiilislKli". 
VVWYVWVV¥YW*«IV»VWVVWWfWWV 

Ogłoszenie. 
Dyrekcja Wileńska ogłasza na 10 listo* 

pada 1924 r, przetarg ofertowy na nabycii 
247.000 mtr. prz. drzewa opalowego. Infor
macje udziela Wydział Zasobów, Wilno, ul. 
Słowackiego 2, oraz Oddziały Zasobów 
Wilno. Brześć, Białystok i Wołkowysk 

NAJLEPSZE SZWEDZKIE 
MASZYNY DO UCZENIA 

G. GBRLAEH - Ż B B ! 

Ceny miejsc od i złotego. 
Tytto I pnititŁnrliili 1 l i i i f111 !• w.tcx. 

Dziś Premjerat najpoteiniejszego filmu francuskiego 

Hulanki, dancingi i kabarety 

Cnota, ciepło i spokój 

Rozpusta 1 wyuzdanie 

Opamiętanie i upokojenie 

Emancypacja 

Doktrynerstwo 

Miłość lesbljsk; 

Miłość naturalna! 

Zgnilizna i poniewierka 
Jarzmo macierzyństwa miłości -

IWIASTO, OPAMIĘTAJ SIĘ 
fefttat dramat ten będzie dla cię ostrzeżeniem 

> f i f j N i w i 
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FIRMA EGZYSTUJE O D 190* BOKU. 

D Z I Ś 
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Odwłectad historia latfowd 
ros^uV ^e^^^^^u^f ^^atea^s\ 
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Ma i Matnąaeft s 
Kasy Owryek. 
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[koatiunlkaty kastytac)! prywataych i saoie^-ych * Wronkę ąpjWagaH oplada. Uklaa 

-zip.axa 
Zk>0,l6. •yras tkh A 1 2 . « 

v nie odslala sle, Na 

• i . 

oAcłalnago kursu frankk iMitoj 
uchwał ZJasdu Prasy powint|o*" 

Bawymstoku, Sp. flke, ul. Warsza 61. 


